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Zbliżała się pora Paschy żydowskiej i Jezus udał się 
do Jerozolimy. W świątyni napotkał siedzących za 
stołami bankierów oraz tych, którzy sprzedawali 
woły, baranki i gołębie. Wówczas sporządziwszy 
sobie bicz ze sznurków, powypędzał wszystkich ze 
świątyni, także baranki i woły, porozrzucał monety 
bankierów, a stoły powywracał. Do tych zaś, którzy 
sprzedawali gołębie, rzekł: «Weźcie to stąd, a nie 
róbcie z domu mego Ojca targowiska!» Uczniowie 
Jego przypomnieli sobie, że napisano: Gorliwość 
o dom Twój pochłonie Mnie.

W odpowiedzi zaś na to Żydzi rzekli do Niego: 
«Jakim znakiem wykażesz się wobec nas, skoro takie 
rzeczy czynisz?»  Jezus dał im taką odpowiedź: 
«Zburzcie tę świątynię, a Ja w trzech dniach wzniosę 
ją na nowo». Powiedzieli do Niego Żydzi: 
«Czterdzieści sześć lat budowano tę świątynię, a Ty ją 
wzniesiesz w przeciągu trzech dni?» On zaś mówił 
o świątyni swego ciała. Gdy więc zmartwychwstał, 
przypomnieli sobie uczniowie Jego, że to powiedział, 
i uwierzyli Pismu i słowu, które wyrzekł Jezus.

Kiedy zaś przebywał w Jerozolimie w czasie Paschy, 
w dniu świątecznym, wielu uwierzyło w imię Jego, 
widząc znaki, które czynił. Jezus natomiast nie 
zwierzał się im, bo wszystkich znał i nie potrzebował 
niczyjego świadectwa o człowieku. Sam bowiem 
wiedział, co w człowieku się kryje.
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Wezwanie do 
nawrócenia!

[PRZEMIENIĆ 
SWOJE ŻYCIE, 
ODNOWIĆ MISJĘ]

Tydzień 
trzeci

Czeterdzieści dni 
na podjęcie zmiany 
swojego życia
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Zbliżała się pora Paschy żydowskiej i Jezus udał 
się do Jerozolimy. W świątyni napotkał siedzących 
za stołami bankierów oraz tych, którzy 
sprzedawali woły, baranki i gołębie. Wyobraźmy 
sobie zatłoczoną świątynię, handlarzy owiec, krzyki 
kupców i ich sprzedażowe matactwa, ofiarując 
pielgrzymom zwierzęta, których potrzebowali, aby 
złożyć ofiarę Bogu; kantorzy wymieniający 
pogańskie waluty na jedyną oficjalną walutę, po 
wysoce niekorzystnym kursie, akceptowanym przez 
tamtejszych duchownych aby zapłacić podatki; jęki 
i nędzę tych, którzy żebrzą o jałmużnę na progu 
drzwi.

Wówczas sporządziwszy sobie bicz ze sznurków, 
powypędzał wszystkich ze świątyni […] a nie róbcie 
z domu mego Ojca targowiska! […] Uczniowie Jego 
przypomnieli sobie, że napisano: Gorliwość o dom 
Twój pochłonie Mnie. Świątynia, dom Boży, miejsce 
spotkania z Jego wierną i bezinteresowną miłością, 
dostrzeżenia chwały i świętości Boga, została 
pohańbiona. Bóg przymierza, który usłyszał wołanie 
swego ludu, który chciał go wyzwolić, został 
przedstawiony jako kupiec, któremu można zapłacić 
w zamian za przebaczenie. Religia spleciona 
z osobistymi interesami i egoizmem, stała się biznesem, 
w którym duchowni uzyskują wysokie przychody, 
a pielgrzymi próbują „kupować” Boga za swoje ofiary.

Czy słowa z księgi Ozeasza (6,6) zostały już 
zapomniane?: „Miłości pragnę, nie krwawej ofiary; 
poznania Boga bardziej niż całopaleń”; lub Izajasza 
(1,11): "Co mi po mnóstwie waszych ofiar?" Czym jest 
świątynia? Symbolem Królestwa Bożego i jego 
sprawiedliwości czy znakiem biznesowych stosunków 
z Rzymem? Domem modlitwy czy magazynem 
towarowym? Świątynią miłosierdzia Bożego czy 
miejscem usprawiedliwienia wszelkiego rodzaju 
niesprawiedliwości?

Jak wiele miłości i bólu wyraża Jezus w swojej proroczej 
reakcji w przypływie gniewu! Jeremiasz wcześniej 
potępił „jaskinię zbójców" jaką stała się świątynia 
i przepowiedział jej zniszczenie (7,11), a Zachariasz 
zapowiadał świątynie wolne od handlarzy (14,21).  
Żarliwy płomień gorliwości o chwałę Ojca przepełnia 
Jezusa i ostatecznie doprowadzi do Jego śmierci.

„Dom Ojca”, w którym odbywa się prawdziwy kult, jest 
miejscem, w którym znajduje się ludzka, wspierająca 
i braterska wspólnota. To gościnny dom, w którym 
drzwi są otwarte dla wszystkich, nikt nie jest 
wykluczony ani dyskryminowany, w którym możemy 
nazywać Boga naszym Ojcem i starać się żyć jak bracia 
i siostry. Nie wystarczy wejść do kościoła lub miejsca 
kultu z kadzidłem, aklamacją lub uroczystą liturgią; 
potrzebne jest zbudowanie wspólnoty, która żyje 
w Duchu Jezusa i ucieleśnia prawdę Ewangelii.

Jakim znakiem wykażesz się wobec nas, skoro takie 
rzeczy czynisz? […] Zburzcie tę świątynię, a Ja 
w trzech dniach wzniosę ją na nowo. Żydzi nie 
rozumieli tych słów. Ciało Jezusa, zabite przez potężne 
siły jego czasu i wskrzeszone przez Ojca, stanie się 
wydarzeniem, w którym objawi się On sam - prawdziwa 
Świątynia, miejsce spotykania z Bogiem.
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Medytacja i tekst
 św. Pawła od Krzyża
(Z DUCHOWEGO DZIENNIKA)



Św. Pawła od Krzyża zawsze kontemplując 
„przykład Jezusa, który nie urodził się otoczony 
bogactwem, żył w ubóstwie i umarł nago na 
krzyżu”(Reguła, 1775), dostrzegał wielką wartość 
ewangelicznego ubóstwa. Na początku nazwał nas 
Pasjonistami „Ubogimi Jezusa” i pozostawił nam 
przykład skromnego życia, prawego korzystania 
z dóbr doczesnych i troskliwości w głoszeniu 
Ewangelii, skierowanej do najuboższych 
i najbardziej opuszczonych, w których zawsze 
dostrzegał Jezusa.

Przykładem tego sposobu życia były jego dni 
osobistych rekolekcji w Castellazzo, podczas 
których mieszkał w małym, nieogrzewanym 
pokoju pozbawionym jakichkolwiek wygód, gdzie 
poświęcił się modlitwie i postowi, szukając woli 
Bożej dla niego i dla przyszłego Zgromadzenia, 
którego stał się założycielem. 

27 listopada 1720 tak napisał w swoim dzienniku: 
"(...) przypomniało mi się, że się mówi, że nie zniosę 
tego niedostatku. W tej chwili radość i pragnienie 
cierpienia były tak wielkie, że zimno, śnieg, lód 
wydawały mi się słodyczą i pragnąłem ich z wielkim 
zapałem, mówiąc do mojego Dobrego Jezusa: "Twoje 
cierpienia, Drogi Boże, są zadatkiem Twojej 
miłości" (…) odczułem jakieś szczególne poruszenie, 
by udać się do Rzymu w sprawie tego Bożego cudu. 
Mówiłem też mojemu Jedynemu Dobru, czy chce, 
abym napisał Regułę dla Ubogich Jezusa (…) 
Zachwyciłem się, że wielki Bóg zechciał posłużyć się 
tak wielkim grzesznikiem

Zastanówmy się nad Kościołem, Zgromadzeniem 
i światem z ich blaskami i cieniami. Gdybyś zapytał 
Jezusa, jak On widzi to, co jest w tobie najbardziej 
widoczne i to, co najbardziej ukryte, co by powiedział? 
Które miejsca wymagają oczyszczenia? Gdzie bronisz 
Jezusowi dostępu? Wszyscy możemy stać się 
„sprzedawcami” i „bankierami”, którzy dbają jedynie 
o własny interes, nie potrafią darzyć uczuciem i dzielić 
się z innymi bezinteresownie. Nie pozwólmy aby nasze 
życie, w tym również nasza relacja z Bogiem i nasza 
misja stały się jak wielkie targowisko, na którym 
wszystko jest poddawane transakcji kupna i sprzedaży.

„Dom Ojca” jest także naszym „wspólnym domem”, 
naszą ziemią. Kim są bankierzy, którzy przyczyniają się 
do przemiany tego wspólnego domu w stragan, 
prowadząc go tym samym do zagłady? Co sądzi o tym 
Jezus? Jaki ja mam do tego stosunek? 

„ŚWIĄTYNIA BOGA” TO RÓWNIEŻ KAŻDA 
OSOBA, W KTÓREJ MIESZKA BÓG – JA SAM, 
MOJE CIAŁO. CO UTRACIŁO WARTOŚĆ WE 
MNIE? CZEGO CHCIAŁBYM SIĘ POZBYĆ, 
A CO CHCIAŁBYM PRZYWRÓCIĆ ABY 
ODBUDOWAĆ SIEBIE? JEZUS NIE TYLKO 
MÓWIŁ O „ZNISZCZENIU”; MÓWIŁ 
RÓWNIEŻ O „WZNOSZENIU”. DZIELMY SIĘ 
Z NIM NASZYMI PRAGNIENIAMI 
I NADZIEJAMI ORAZ POZWÓLMY MU 
ODPOWIEDZIEĆ.
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Modlitwa
Módlmy się za całą ludzkość i nasz wspólny 
dom na ziemi, który niekiedy przypomina 
„stragan”,   potrzebujący przemiany miłości. 
Niech będzie nam dane jej odkrycie 
i kontemplowanie

INGERENCJA W STWORZENIE 
NARUSZANIE HARMONI WSZECHŚWIATA
BRAK TROSKI O PLANETĘ 
NISZCZENIE ZIEMI
SKAŻENIE WÓD 
WYKORZYSTYWANIE MŁODYCH 
DZIEWCZYN 
WYKLUCZANIE MŁODZIEŻY 
MARGINALIZOWANIE DOROSŁYCH 
ZAPOMINANIE O OSOBACH STARSZYCH 
PRZEMOC WOBEC KOBIET 
SZANTAŻ WOBEC MĘŻCZYZN 
ZNĘCANIE SIĘ NAD ZWIERZĘTAMI 
WYCINANIE LASÓW
UBOŻENIE EKOSYSTEMÓW 
OGRANICZANIE WOLNOŚCI 

TYLKO MIŁOŚĆ MOŻE ODMIENIĆ BIEG 
HISTORII LUDZKOŚCI!

Przyjrzyj się swojemu pokojowi, domowi 
i miejscu pracy oraz zastanów się nad 
trzema bądź czterema rzeczami (na 

przykład ubrania, przedmioty itp.), bez 
których mógłbyś się teraz obejść. 

POMYŚL KOMU MÓGŁBYŚ JE ODDAĆ. 
Jakkolwiek wiele rzeczy posiadasz, z 

pewnością jest ich więcej niż potrzeba. 
Refleksja ta pomoże Ci w porządkowaniu, 

pielęgnowaniu, dawaniu przedmiotom 
nowego życia, sprawniejszym działaniu 

i przejrzystszym myśleniu itp.
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